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P rzed  tek s te m  30 gr., w takM le  30 gr. 
z a  te k s te m  20 groszy , nekro log i  25 gr. 
zw yczajne  10 gr. za  w iersz  m/m 10-łamowy 
O g ło szen ia  drobne 10 g ro s z y  za  wyraz 
OgłoBZ.nla z a m ie js c o w e  o 50 proo. drożej

TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY
R e d a k c ja  i Administr., Piotrkowska 9 1 . Telefon .Ne 2 0 3 8 8 — Administr, czynna codzien. od g. 5— 8 w. prócz niedziel i świąt. Sekretär, od g. 7 — 8 w.

Druzgocące słowa prawdy
o socjalistycznej gospodarce Miasta

My a budżet miejski
Streszczenie przemówienia przewodniczącego Frakcji N. P. R. Lewicy w Radzie Miejskiej 

kol. inż. Wacława Wojewódzkiego w czasie generalnej debaty budżetowej.
DO RUiNY

Prześwietna Rado! Zdawało nam się 
w przeszłym roku, gdy prowadziliśmy de­
batę budżetową, że to jest ostatnia deba­
ta budżetowa w tym składzie Rfldy Miej­
skiej. Jednak tak się nie stało; obecnie 
znów j() prowadzimy i omawiamy budżet 

>na rok następny. «Niema tego złego, coby 
na dobre nie wyszło”. Rok ten w jasny i 
wyraźny ,pposób dowiódł, że gospodarka, 
obecnej większości prowadzi miasto do 
kompletnej ruiny. Przedstawiciele więk­
szości rządzącej zachwycają się -tą go­
spodarką, ale dziwnym zbiegiem okoli­
czności, pan Ewald chwaląc tę gospodar­
kę powiedział, że naturalnym biegiem jej 
będzie »śmierć tego samorządu” w czasie 
najbliższych wyborów. 1 to były. zdaje Sie.
prorocze słowa przedstawiciela rządzącej 
większości. «,

- ,y l lP. Prezydent Ziemięcki mówiąc o 
majątku miejskim powiedział, jakoby on 
się powiększył.

Przypomnę panu prezydentowi, że re­
plikując na moje przemówienie mówił, że 
nie można zalecać Magistratowi takiej go­
spodarki, której rezultatem byłoby ciuła­
nie grosza A teraz nam przedstawia ja­
ko plus gospodarki miejskiej, że powięk­
szono majątek Miasta o 6 miljonów. Ja, 
niestety, muszę powiedzieć, że ta dążność 

-do ciułania grosza jest tylko wyrazem je­
go dobrych chęci, a nie faktycznym sta­
nem rzeczy.

SŁAWETNE POLESIE
Jeżeli ,weźmiemy majątek miejski, 

który obecnie ma być jakoby pnwiększo- 
. ny przez socjalistów, to ten przyrost po- 
' W od d je dra miasta ogromne ciężary. Prze- 

dież^w tytri majątku figuruje 'pozycja 20 
miljonówjako równoważnik osiedla na 
Polesiu Konstaotynowskiem. M a g i s t r a t  

. twierdzi, że Osiedle przynosi miastu defi­
cyt 418.000 zł. Ale w danym wypadku nie 
bierze1 się pod uwa^ę około 8 miljonów 
kapitału własnego, który jest nieoprocen- 
towany. Jeżeli doliczymy, tylko 6 procent 
to musimy stwierdzić, że przy najlepszej 
gospodarce, przy 100 proc. wpłacaniu ko­
mornego miasto będzie dopłacało około
1 .000.000 zł. rocznie do tych szczęśliwych, 
a nie najbiedniejszych mieszkańców mia- 

,„i sta Łodzi, którym jakimś sposobem dosta­
ły się mieszkania na Polesiu.

Zaznaczam jeszcze raz, co już nieje­
dnokrotnie mówiłem,' że to nie są tacy 
obywatele, do których miasto obowiązane 
jest dopłacać, uszczuplając cały szereg ta­
kich pozycyj w budżecie, gdzie wydatki są 
znacznie więcej potrzebne, aniżeli dokła­
danie do ludzi średnio-zamożnych, mie­
szkających na Polesiu.

JESZCZE O MAJĄTKU MIEJSKIM 
I INNYCH RZECZACH

Jeżeli majątek miejski składa się z 
takich nieusprawiedliwionych deficytowych 
pozycyj, to nie stanowi to o powiększe­
niu majątku miejskiego, a o jego zmniej- 

v szeniu, o zmniejszeniu dochodów, a z tego 
. powodu koniecznej \ompresji budżetu i 

zmniejszeniu tych pozycyj, które powinny 
być przeznaczone na najpotrzebniejsze 
cele miasta.

Dalej w tym majątku figuruje majątek 
Rszew. Przy wyliczeniu długów miasta 
wykazano, że 1,900,000 zł. obrócono na 
budowę cegielni. Cegielni tej niema, a 
wzięto pieniądze nie na cegielnię, ale z 
tej sumy 1.300,000 zł. wydatkowano na 
kupno Rszewa i za to płaci się 10,5 proc.
1 niesłusznem jest, że Magistrat twierdzi 
iż ma dochodu z Rszewa 26,000 zł. — 
Ponieważ procentu od tej sumy płacimy 
136,000— znaczy się, że Rszew przynosi
110.000 zł. deficytu.

Można byłoby ewentualnie tych pro­
centów nie liczyć w takim wypadku, gdy­
by Magistrat nie korzystał staje z półtora 
miljonowego kredytu na wekslach, gdyby 
nie miał dużych zaległości w bieżących 
wydatkach. Jeżeli jednakże jest kilka mil­
jonów zaległości to procenty te w budże­
cie muszą być liczone w odpowiedniej po­
zycji, a wtenczas przytoczone przezemnie 
deficyty są jasne i wyraźne. Z tych wzglę­
dów widzimy, że „ciułania“ niema, bo te
6 miljonów, o które jakoby majątek miej­
ski wzrósł, przenoszą znacznie zaległości.

Budżet zwyczajny na rok bieżący w 
dochodach i wydatkach o p i e w a ł  na
27.287.000.—, obecnie zaś na rok 1932/23 
wynosi 26.283,000 zł. zmniejszenie o nie­
całe 4 procent. Zanalizujmy, z czego skła­
da się to zmniejszenie. A więc wszystkie 
wydatki na pobory pracowników zostały 
zmniejszone o 15 procent. W budżecie 
tego roku to zmniejszenie było tylko od 
sierpnia, natomiast w budżecie obecnym 
jest na cały rok. Przedstawia to pozycję 
kilkuset tysięcy oszczędności.

Następnie, jeżeli weźmiemy zmniej­
szenie wydatków z powodu spadku cen na 
wszystkie materjały, artykuły spożywcze
i t: p. to musimy stwierdzić, że budżet 
zwyczajny jest nie zmniejszony, a po­
większony. Nie mówię już o prywatnych 
przedsiębiorstwach, które każdą złotówkę 
obliczają przy wydatkach administracyj­
nych, ale, jeżeli weźmiemy gospodarkę rzą­
dową, to i tutaj oszczędność odpowiada 
szalonemu kryzysowi i niezbędnej koniecz­

ności oszczędzania na każdym kroku. Tyl- 
ok Magistrat m. Łodzi jest taką wyspą 
szczęśliwą, na której nie robi się żadnych 
oszczędności jak za dawnych, bezkryzyso- 
wych czasów.

Jeżeli weźmiemy w budżecie pozy 
cję czy materjałów piśmiennych, czy tele­
fonów, czy biletów tramwaiowych, to ni­
gdzie nie widzimy kompresji i dlatego wi­
dzimy, że magistrat nie liczy się z kryzy­
sem szalejącym w całej Polsce i wreszcie 
na całym świecie.

Weźmy naprzykład wydatek na wę­
giel. Wiemy, że prywatny człowiek, gdy 
sprowadza węgiel do domu, płaci 6 zł. za 
korzec. Magistrat sprowadza węgla co- 
najmniej 500 wagonów rocznie i płaci za 
to tsż po 6 zł. za korzec, co dowodzi 
nieoględnej gospodarki i nieumiejętności 
kontraktowania węgla. Takich pozycyj ma­
my całą masę. Przywóz węgla kosztuje
23 gr. od korca. Ja się pytam, gdzie, w 
jakiej instytucji przywóz kosztuje tak dro­
go? Te pozycje wskazują, że Magistrat 
nie myśli o oszczędności i nie umie prze­
prowadzić najprostszej kalkulacji, co ob­
ciąża bardzo poważnie budżet miejski.

§ POLITYKA UPRZYWILEJOWA­
NIA SWOICH LUDZI

Następnie p. prezydent Ziemięcki mó­
wił, że możnaby robić oszczędności, gdy­
by się wydaliło pracowników, ale tego 
przecież zrobić nie można. To jest pogląd 
słuszny i humanitarny. Ale jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że przy każdej okazji, je­
żeli czy to z Kasy Chorych, czy z innej 
instytucji towarzysz partyjny jest usunięty, 
to nie minie tydzień, dw* tygodnie, mie­
siąc, a odrazu robi się fachowym dygni­
tarzem w samorządzie miejskim i miejsce 
dla niego musi się znaleźć Czy ten spo­
sób załatwiania spraw jest tego rodzaju, 
że się oszczędza na personalnych wydat­
kach? Przytoczyłbym cały szereg wypad­
ków, gdzie dla specjalnych czynności po­
wołuje się specjalnych ludzi, choć daw­

W dniu 28 lutego to jest w niedzielę o godz. 10-ej rano M
odbędzie się

W Klubie N. P. R. Lewicy (Piotrkowska 91).

Roczne Zebranie Sprawozdawcze §
N. P. R. Lewicy Okręgu łódzkiego. ®

z następującym porządkiem dziennym: M
1) Zagajenie i wybów prezydjum. Ivi
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego rocznego zebrania. m
3) Sprawozdanie roczne prezesa okręgu,
4) Sprawozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej. W
5) Sprawozdanie Sądu Koleżeńskiego. fT|
6) Dyskusja nad sprawozdaniami. ^
7) Wybory członków Zarządu Okręgowego, Komisji Rewizyjnej, oraz **  

Sądu Koleżeńskiego. ryj
8) Wybór Komisji Skrutacyjnej. ¥?
9) Wolne wnioski. |Ai
Wstęp na Zebranie z głosem decydującem mają delegaci dziel- ™ 

nic, prezesi Zarządów Dzielnicowych, członkowie Zarządu Okręgowe­
go, Komisji Rewizyjnej okręgu, oraz Sądu Koleżeńskiego.

niej w Magistracie był przyjęty zwyczaj, 
że jeżeli jest praca nadzwyczajna to się 
ściąga z wydziałów po kilku pracowników
i pracę przeprowadza się własnemi siłami. 
Prowadząc w ten sposób gospodarkę, na 
wydatkach personalnych zaoszczędziłoby 
się bardzo dużo.

SKANDALICZNY PODZIAŁ 
SUBSYDJÓW

Przechodzę do pozycji subsydjów. 
Tutaj są dziwne zestawienia. Przecież 
miasto obowiązane jest, jeżeli daje sub- 
sydja, w ten sposób jakoś je ustosunko­
wać, żeby dawać w miarę tego, wiele 
dana instytucja przynosi korzyści miesz­
kańcom w ogólnem objektywnem pojęciu. 
A u nas np. T. U. R. otrzymuje 7,625 zł.,
— a inna instytucja zupełnie tego sa­
mego rodzaju „Orlę“ otrzymuje 600 zł. 
t.j. 12 razy mniej.

Myśmy nie słyszeli o tej działalności 
T. U. R., któraby w oświatowo-kulturalnym 
kierunku przynosiła korzyść miastu, a je­
żeli chodzi o .O r lę“, to słyszymy ciągle
0 wydatnej pracy prowadzonej w zastęp­
stwie Miasta. Co do T. U. R-u, to mogli­
śmy jedynie 1 maja podziwiać piękne nie­
bieskie kurtki i czerwone krawaty praw­
dopodobnie z tych pieniędzy zafundowane. 
„Pochodnia” otrzymuje 1.250 zł., a Nie­
miecki Uniwersytet Robotniczy 4,500 zł.
1 znów, jeżeli porównamy działalność tych
2 instytucji, to „Pochodnia” której dzia­
łalność jest znana i która poza Uniwer­
sytetem Robotniczym prowadzi wiele innych 
prac, otrzymuje cztery razy mniej, aniżeli 
Niemiecki Uniwersytet Robotniczy. Przy­
toczone przezemnie pozycje są zmniejszo­
ne z powodu kryzysu. Ale są stabilizo­
wane pozycje, które się nie zmieniły w 
ciągu szeregu lat dla benjaminków samo­
rządu łódzkiego: dla szkoły "Bundu“ i 
„Poalej Sjonu”. Magistrat i tutaj zapropo­
nował zmniejszenie, ale komisja finanso­
wo budżetowa stanęła murem przy tych 
pozycjach. Nie wolno tknąć pozycji dla 
szkół im. Borochowa i Medema. Tutaj wy­
raźnie widać tendencję obecnego samorzą­
du socjalistycznego, widać, gdzie szukać 
faworytów obecnego Magistratu. Zresztą 
to nie jest dziwne, bo p. prezydent Zie­
mięcki powiedział, że socjalistyczny Ma­
gistrat będzie dawał większe subsydja tym 
instytucjom, które są ideowo zbliżone do 
obecnych władz miejskich bez względu na 
to, jakie społeczeństwu korzyści przyno­
szą.

OŚWIETLENIE — DOBRE* 
ALE BRUKI? SKANDALICZNE!

Dwie są bolączki miasta, o które 
miasto musi dbać t. j. oświetlenie miasta
i bruki. Jeżeli chodzi o oświetlenie, to 
koncesja, zawarta przez poprzedni Magi­
strat sprawę tę rozwiązała ostatecznie i 
pomyślnie dla miasta, natomiast jeżeli 
chodzi o bruki miejskie, to te rzeczy ina­
czej się przedstawiają. Na nowe bruki 
preliminowano w roku bieżącym 2,625,000 
zł. Czy to było wydatkowane, tego nie 
wiem, bo nie widzimy tych nowych bru­
ków, a przynajmniej nie w tej liczbie, aby 
można było sądzić, że wydatkowano na 

(Dalszy ciąg str. 2-ga.)
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nie te sumy. Może są jakieś wielkie po­
zycje za kamień, który bez użytku jeszcze 
obecnie leży i to wpłynęło, ale na mieście 
odpowiedniej ilości nowych bruków nie 
widzimy.

A teraz przechodzę do reparacji bru­
ków, do tego najważniejszego działu, któ­
ry znakomicie zmniejsza majątek miejski,
0 ile nie jest odpowiednio postawiony.
1 znów tej pozycji nie moiem y usprawie­
dliwić. Remont bruków jest prowadzony 
tak, że po poru tygodniach po przebruko- 
waniu ulicy doprowadzone są one do tego 
samego stanu, jak przed reparacją. Obec­
nie przeznaczamy na to 1,439,000 zł. Je­
żeli w ten sam sposób sprawa będzie tra­
ktowana i w przyszłym roku budżetowym, 
to niedługo będziemy tak jeździli jak po 
drogach wiejskich.

W tym roku ani jeden grosz nie zo­
stał wydany na chodniki. Zgodnie z usta­
wą, obecnie konserwacja chodników nale­
ży do miasta. Widzimy, że po robotach 
czy to gazowni czy elektrowni, prowizory­
cznie doły przykrywa się chodnikiem i 
trwa to całe lata. Obecnie przyznaje się 
pewną sumę, ale czy będzie wydatkowana, 
tego nie wiem. W każdym razie będą to 
wyrzucone pieniądze, jeżeli te roboty nie 
będą odpowiednio prowadzone.,'

Cały szereg ludzi w swoim czasie 
przestrzegał Magistrat przed zakładaniem 
asfaltu na rozciętej przez szyny tramwa­
jowe jezdni przy ul. Piotrkowskiej. Jednak 
Magistrat uparł się, nawet zniósł jezdnię 
z kostki granitowej, która była od Placu 
Wolności do Zawadzkiej i tam położył as­
falt. Jak on się przedstawia obecnie, każ­
dy wie. Nie wiem, jak Magistrat ma za­
miar sprawę tę załatwić, jednak jest to 
rzecz niedopuszczalna to, co się dzieje 
obecnie na ulicy Piotrkowskiej.

„ROBOTY“ SEZONOWE
Przechodzę następnie do robót sezo­

nowych. Magistrat wstawił na Park Ludo­
wy 900.000 zł. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że to co się robi w Parku Ludo­
wym, to jest w dużej mierze zmarnowany 
pieniądz. System tych robót nie odpo­
wiada swemu celowi i dlatego już przy 
poprzedniej debacie budżetowej stawiali­
śmy sprawę w ten sposób, że należy wzmo­
cnić raczej roboty brukarskie i kanaliza­
cyjne. Pan Prezydent Ziemięcki wtedy 
twierdził, że tym sposobem nie możemy 
dać pracy niewykwalifikowanym robotni­
kom, a przecież my wiemy, że przy bru­
kowaniu przypada trzech niewykwalifiko­
wanych na jednego wykwalifikowanego ro­
botnika i tym sposobem większą ilość 
niewykwalifikowanych robotników możemy 
zatrudnić. To samo jest przy robotach 
kanalizacyjnych. Starałem się wykazać 
cały szereg pozycyj, które zmniejszają do­
chody miasta o poważną sumę kilku mil­
jonów i dlatego zupełnie jest zrozumiałe 
że w obecnej dobie kryzysu, kiedy trzeba 
powiększyć wydatki na ofiary kryzysu, na 
pomoc dla bezrobotnych, na te konieczne 
wydatki Magistratowi pieniędzy nie star­
cza.

„POMOC“ DLA BIEDNYCH
I dlatego Magistrat przychodzi ze 

zmniejszeniem drobnych sum na mleko 
dla dzieci dokarmianych, dla Kropli Mle­
ka, której pożyteczna działalność jest zna­
na w całem mieście i uznana przez wszy­
stkich obywateli. I pomoc dla bezrobot­
nych Magistrat proponował zmniejszyć 
znacznie i dopiero interwencja komisji fi­
nansowo budżetowej spowodowała, iż po­
zycję podwyższono do sumy zeszłorocz­
nej. Widzimy, że Magistrat korzysta z ka­
żdego projektu pomocy dla bezrobotnych 
prowadzonej przez rząd, z chwilą pomocy 
rządowej w jakimkolwiek dziale Magistrat 
zaraz usuwa się od tej pomocy. Mojem 
zdaniem, jeżeli rząd coś robi, to nie dla­
tego żeby zlikwidować pracę samorządu 
w tym kierunku, ale żeby ją powiększyć.

Jeżeli przejdziemy do administracji 
ogólnej, to widzimy, że tu jest cały szereg 
błędów. Widzimy lekceważenie sobie Ra­
dy Miejskiej a wyraża się ono w ten spo­
sób, że całego szeregu delegacyj i komi- 
syj nie zwołuje się przez całe lata. Rezul­
tat tego jest b. smutny, bo w całym sze­
regu wypadków widzimy, że zaniedbanie 
gospodarki miejskiej jest wielkie i jesteś­
my świadkami smutnego wypadku posta­
wienia w sten oskarżenia dwuch ławników 
Magistratu.

NADUŻYCIA W WYDZIALE 
KANALIZACJI — BRAK KON­

TROLI
Następnie widzimy zaniedbania w wy­

dziale kanalizacji, które narazie skończyły 
się z\vc! i leniem 3 urzędników, a jaki bę-

Debata budżetowa w Radzie Miejskiej
W poniedziałek, wtorek i czwar­

tek ubiegłego tygodnia w dalszym 
ciągu w Kadzie Miejskiej była dy­
skusja budżetowa, przyczem w po­
niedziałek ukończono debatę ge­
neralną.

W trakcie tej dyskusji ponie­
działkowej uwydatniły się dwa cie­
kawe momenty.

Radni socjalistyczni,  c h c ą c  
osłabić wrażenie, jakie wywołała 
krytyka gospodarki miejskiej przez 
r, Wojewódzkiego, wsiedli na sw e­
go ulubionego konika, wykazując 
za pomocą specjalnie przez siebie 
sporządzonych cyfr, że poprzedni 
samorząd mniej poświęcał pienię­
dzy na Opiekę Społeczną i Zdro­
wotność. Przytaczali przytem cyfry 
wyłącznie z roku 1926.

Radny Wojewódzki replikując 
wskazał na ten dziwny fakt, że so­
cjaliści powołują się na rok 1926, 
a nie na lata 1924 — 1927 począ­
tek i koniec kadencji poprzedniego 
Magistratu, A stało się to z tego 
powodu, że po kryzysowym roku 
1925 zamierzenia skarbowe Magi­
stratu były na rok 1926 znacznie 
zmniejszone, jednakże wykonanie 
budżetu było prawie dwa razy wyż­
sze. Socjaliści świadomie nie przy­
taczali wykonania budżetu, co je­
dynie jest miarodajne, a zamie­
rzenia, które pozostały tylko pro­
jektem. Jestto zresztą zwykła tak­
tyka socjalistycznego obełgiwania, 
która już obecnie wcale nie po­
płaca. Radny Kowalski tak się zał­
gał, że twierdził, że poprzedni Ma­
gistrat oświetlił wszystkiego 2 ki­
lometry ulic elektrycznością i do­
piero cyfry przytoczone przez rad­
nego Wojewódzkiego — 60 proc. 
powiększenie oświetlenia gazowe­
go i 22 kilometry oświetleniu elek­
trycznego, przygwoździły blagę eks 
posła

dzie dalszy ciąg tej sprawy, jeszcze nie 
wiemy. W wydziale kanalizacji obowiązu­
je statut, który przewiduje poważną i ce­
lową kontrolę. A te rzeczy zostały przy 
obecnych władzach zaniedbane. W wydzia­
le tym jest przewidziany w. statucie dy­
żurny członek komitetu, który ma kontro­
lować pracę. Nie był zupełnie wyznaczo­
ny. Następnie przewidziana była kontrola 
rewidenta z ramienia Magistratu, który po­
winien dawać sprawozdania prezydentowi 
miasta. I ten kontroler nie był wzywany 
do zdawania sprawozdań ze swych czyn­
ności. A następnie ścisła kontrola nad 
wydatkami należała do obowiązków prze­
wodniczącego komitetu. Przewodniczący 
komitetu nie spełnił swoich obowiązków
i znów widzimy, że wydział ten wskutek 
braku nadzoru był prowadzony w ten spo­
sób, że działy się w nim rzeczy wprost 
skandaliczne. Jeżeli bierze ktoś na s ie ­
bie obowiązki, to powinien je wykonywać 
tembardziej, jeżeli zajmuje odpowiedzial­
ny posterunek społeczny. Tylko z powodu 
braku kontroli w innych wydziałach do­
szło do tego. że ludzie słabi, pewni bez­
karności za nadużycia, przyłapani na prze­
stępstwie, kończyli samobójstwem.

Obowiązków nie wypełniali — 
zaufania do nich mieć nie można.

Ten cały szereg wypadków dowodzi, 
że ludzie, którzy przez wolę ludności zo­
stali powołani do sprawowania kontroli 
nad gospodarką miejską, swoich obowiąz­
ków należycie nie wypełnili. I dlatego 
gospodarka miejska coraz gorzej idzie i 
dochodzi do tych katastrofalnych wyni­
ków, o których mówiłem.

Nie mamy możności, mając tak ja­
skrawe dowody lekceważenia swoich obo­
wiązków ze strony władz miejskich głoso­
wać za budżetem i dlatego frakcja nasza 
która jedna tylko konsekwentnie wykazy­
wała zaniedbania i błędne posunięcia od 
pierwszego roku urzędowania, obecnych 
władz głosować będzie przeciwko budże­
towi.

Pozatem drugą sprawą był spór 
pomiędzy żydowskiemi frakcjami
o to, które z nich wyciskały w ię ­
cej ustępstw od gojów, czy sjoni- 
ści od narodowego Magistratu, czy 
socjaliści od P.P.S-owskiego. Żeby 
wykazać swoje zwycięstwo ławnik 
Bundu dr. Margolis przytoczył rze­
czywiście skandaliczne cyfry: oto 
obecnie z położnic leczonych 
w szpitalach miejskich 54 proc. 
jest Żydówek, a z dzieci przyj- 
mowanych do szpitala 51 proc. 
jest żydowskich dzieci. Jestto 
jakoby z powodu większego . scho­
rzenia“ ludności żydowskiej,

Tak to uciskana i krzycząca 
mniejszość umie załatwiać swe 
sprawy przy pepesowskich rządach. 
Zaznaczamy, że Żydów w Łodzi 
jest około 34 proc. Po zaznaczeniu 
tych faktów przez r. Wojewódz­
kiego Żydzi hurmem podnieśli krzyk, 
że to jest  „demagogja i antysemi­
tyzm“. Ławnik Margolis opisywał,  
jakto każdy przecież może się do­
stać do szpitala miejskiego, jak 
tylko wyrazi chęć.

Oczywiście te cyfry dostate­
cznie tłomaczą, dlaczego to chore­
mu robotnikowi p o l s k i e m u  tak 
ciężko jest dostać się do szpitala.

We wtorek w czasie debaty 
nad Wydziałem zdrowotności Dr. 
Szyfman (Poalej-Sjon) w arogancki 
sposób zaatakował radnego Woje­
wódzkiego, za co dostał odpowied­
nią nauczkę.

Rozzuchwaleni Żydzi postawili 
wniosek o powiększenie wydatków 
na żydowski szpital jm. Poznań-
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tych. Liczyli, że i to P. P. S-owcy 
zaakceptują. Z powodu nieumie­
jętności w prowadzeniu r. Andrze­
jaka N. P. R. Lewica zaprotestowa­
ła przeciwko liczeniu głosów pol­
skich frakcyj, wstrzymujących się 
od głosowania w tym rodzinnym 
sporze, za jakoby głosujących za 
wnioskiem. Po półtoragodzinnych 
debatach w prezydjum Rady uzna­
no za konieczne jeszcze raz gło­
sować, i żydowski wniosek wre­
szcie przepadł.

W czwartek zakończono deba­
tę szczegółową.

W dyskusji nad Wydziałem 
Opieki Społecznej zabrała głos 
r. kol. Anzelakowa wykazując, że 
Magistrat poświęca zbyt mało pie­
niędzy dla głodnych dzieci i naj­
nieszczęśliwszych mieszkańców. R. 
Anzelakowa postawiła wnioski o 
powiększenie pozycyj na Kroplę

Mleka oraz dokarmianie dzieci w 
ochronach, które socjaliści przy 
drugiem czytaniu z całą bezczel­
nością obalili.

R. Wojewódzki wykazując, że 
Magistrat nie przeznacza odpowie­
dnich sum dla najbiedniejszych 
bezrobotnych i wychodząc z zało­
żenia, że na wiosnę akcja Woje­
wódzkiego Komitetu dla bezrobo­
tnych znacznie osłabnie, postawił 
wniosek by pozycję tę podwyższyć 
do 300 tysięcy złotych. I ten wnio­
sek głosami socjalistów został oba­
lony. \

Budżet w drugiem głosowaniu 
został przyjęty.

Przy trzeciem czytaniu stała 
się rzecz skandaliczna. Żydowsko- 
niemiecko-pepesowskiej większości  
mało było horendalnych 3um, uchwa­
lonych na różne Tury, Widzewy i 
Sterny 1 oto pokryjomu, wstydząc 
się otwarcie wystąpić, przy trze­
ciem czytaniu oHnieśli jeszcze te 
pozycje o kilka tysięcy złotych.

Nawet kilku uczciwszych so­
cjalistów oburzyły te praktyki i 
głosowali pnęciw .  Większość je ­
dnakże temi niepraktykowaneml 
metodami przyjęła powiększenie 
pozycyj subsydjów.

Dał wyi az oburzeniu wszystkich 
polskich frakcyj, które głosowały 
przeciw tym bezczelnym metodom 
r. kol. Pfeifer, który nazwał je 
szmuglowaniem, nie lopuszczalnem 
w Radzie Miejskiej.

Polskie frakcje postawiły wnio­
ski kol. Anzelakowej znów w trze­
ciem czytaniu i tu nie starczyło 
pepesowcom bezczelności, by glo­
sować prze iwko tym pozycjom i 
zostały one przez większość uchwa­
lone.

P. Ziemięcki, który przy wnio­
sku r. Wojewódzkiego o podwyż­
s z e n ie  pozycji dla bezrobotnych 
rozpaczał i oburzał się, że w bu­
dżecie nie starczy na to pieniędzy, 
tym razem milczał jak zaklęty, gdy 
chodziło prawdopodobnie o nowe 
kurtki dla Turu, Sternu i t. p. in- 
stytucyj.

Zapamiętają sobie robotnicy 
łódzcy to stanowisko socjalistów
i odpowiednio się do tego ustosun­
kują.

W trzeciem czytaniu budżet 
został przyjęty, przeciwko głoso­
wała N. P. R.-lewica, Resursa oraz 
inne ugrupowania polskie,

Tak zakończono .pogrzebową" 
debatę w socjalistycznej Radzie 
Miejskiej.

oo

Ostre kroki przeciw elektrowniom
W kilku m i a s t a c h  w Polsce odbyły 

się zebrania odbiorców prądu, protestują­
ce przeciwko nadmiernym cenom, pobie­
ranym przez elektrownie.

Odbiorcy prądu chwycili się ener­
gicznych środków samoobrony. Z akcją 
tą sympatyzuje całe społeczeństwo, uwa­
żając, że nadmierne ceny za prąd, zwła­
szcza w dzisiejszych ciężkich czasach, od­
bijają się bardzo dotkliwie na budżecie 
każdego odbiorcy.

W Piotrkowie wybuchł w ub. ponie­
działek strajk odbiorców prądu. Całe mia­
sto pogrążone zostało w ciemnościach, 
około 40 tys. żarówek zgasło aż do od­
wołania. Wystosowano memorjał do elek­
trowni z następującemi postulatami:

1 )  Obniżenie ceny prądu do mie­
szkań prywatnych z 95 groszy na gr. za 
kilowat, 2) obniżenie ceny prądu do war­
sztatów o 35 proc.; 3) zniesienie wieczy­
stej opłaty za liczniki i wyznaczenie ter­

minu ich amortyzacji!. Ponieważ zarząd 
elektrowni nie dał na memorjał odpowie­
dzi, ludność Piotrkowa poparła swe żąda­
nia strajkiem wszystkich abonentów (elek­
trowni piotrkowskiej.

Magistrat piotrkowski również nie 
korzysta z elektryczności. Do strajku przy­
łączyły się i kina, nie wyświetlając obra­
zów.

Niemniej zdecydowane stanowisko za­
jęli mieszkańcy Radomska. Na zebraniu, 
w którem wzięło udział 1.500 odbiorców 
prądu, wybrano komitet, który zajmuje się 
przeprowadzeniem akcji strajkowej. Ter­
min rozpoczęcia strajku wyznaczono na 22 
b. m. Wszyscy odbiorcy prądu mają zło­
żyć deklarację do elektrowni o usunięcie 
liczników z mieszkań. Do akcji strajko­
wej ma również przyłączyć się Tomaszów 
korzystający z prądu elektrowni piotrkow­
skiej.

A Łódf ???
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Rozbrojenie a w Niemczech zbrojenia
w

„Agentury obce na G. Śląsku
Przed kilkoma dniami zamieściliśmy 

wiadomość o referacie p. Bouilloux-La- 
fonta, dotyczącym zbrojeń niemieckich. 
Dziś możemy podać z referatu tego bar­
dziej konkretne szczegóły.

Niemcy rozporządzają wielkim zaso­
bem zbrojeń zupełnie tajnych, a pochodzą­
cym z zapasów, usuniętych z pod badań 
międzysojuszniczej komisji kontroli, która 
do początku r, 1926 była czynna w Niem­
czech. Pozatem fabrykacja broni została 
wznowiona w wielu fabrykach, dozwolo­
nych lub nie. Mobilizacja przemysłowa jest 
daleko posunięta we wszystkich dziedzinach. 
Nabyto maszyny nowoczesne, dzięki za­
siłkom skarbu Rzeszy, oraz porozmieszcza- 
no je w różnych fabrykach, przeprowadzo­
no próby, dokonano zmian. Nadto zbudo- 
wano modele typowe w oddziałach, które 
fabryki niemieckie posiadają zagranicą.

Chemiczny przemysł niemiecki zaj­
muje się wojną chemiczną i przygotowuje 
się do niej, bo używanie jej przewidziane 
jest w regulaminach niemieckiah. Niektó­
re domy handlowe fabrykują i sprzedają 
otwaTCie produkty i materjały przeznaczo­
ne do wojny chemicznej, jak miotacze 
płomieni, przyrządy wytwarzające dym, 
które mogą być używane do rozprzestrze­
niania yperytu. Firma Stolzenberg fabry­
kuje i na wywóz gazy trujące.

Wreszcie, mimo zakazu budowania, 
sprowadzania lub utrzymywania statków 
powietrznych, urządzonych na ce le  wojen­
ne, niemieckie firmy lotnicze studjują i 
budują w Niemczech aparaty, które w 
sposób niesporny stanowią prototypy apa­
ratów pościgowych lub rekonesansowych, 
jak np. HD 38 i HD 43, budowane przez 
firmę Heinkel. Pozatem firmy Junkers i 
Pornier, które mają filje zagranicą, budu­
ją tam samoloty wojskowe, które wcale 
nie są tylko pochodne od różnych typów 
cywilnych, budowanych w Niemczech. Jako 
przykład można podać Dornier Wal i Su- 
perwal, samoloty wodne na pełne morze, 
albo R 35, rekonesansowy na dwa miejsca

albo K 47, pościgowy na dwa miejsca pier­
wszej klasy, K. 37, samolot do walki na 
trzy miejsca i t. d...

Filje i składy zagranicą, w Holandji, 
Szwajcarji, pozwalają przemysłowi zbroj­
nemu niemieckiemu utrzymywać technikę 
wytwórczości i hartdlować materjałem wo­
jennym.

P. BouiliouxLafont’kończy stwierdzeniem, 
>.e konferencja rozbrojeniowa w Genewie 
powinna zacząć od rozbrojenia Niemiec.

Wypadki, rozgrywające się na Górnym 
Śląsku, gdzie robotnicy i pracownicy pod­
jęli walkę z zaciskającą się żelazną obrę­
czą wyzysku przemysłowców skierowały 
uwagę całej Polski pracującej na nasze 
obydwa Zagłębia. Dobrze będzie, jeśli w 
takiej chwili uświadomimy sobie, kim 
walczy polski robotnik, polski pracownik 
umysłowy. Kto stoi po tamtej stronie ba­
rykady — kim jest ów „okrutny praco­
dawca”?

Jak tworzy sią państwo mongolsko-mandżurskie?
W centrum południowej Mandżurji, 

Mukdenie, panuje już naogół spokój. — 
W mieście tem przystąpiono do prac nad 
zorganizowaniem administracji państwo­
wej nowej republiki mandżursko-mongol- 
sniej. Będzie to państwo swemi rozmia­
rami nadzwyczaj olbrzymie, bowiem ob­
szar jego równać się będzie obszarowi 
Francji i Niemiec razem.

Do Mukdenu nadeszły wiadomości 
że rząd japoński na swem posiedzeniu w 
Tokio powziął już uchwały w kwestji u- 
tworzenia najwyższego organu kierowni­
czego w Mandżurji i Mongolji, jak rów­
nież w kwestji zasilenia stałego wojska 
japońskiego, ulokowanego na terenie nowe­
go państwa. Władza wojskowa Japończy­
ków w nowem państwie skoncentrowana 
będzie w ręku jednej osoby, a mianowi­
cie generała armji japońskiej, który zara­
zem będzie przedstawicielem dyplomaty­
cznym Japonji przy rządzie mandżursko- 
mongolskim.

W przyszłości siła zbrojna Japonji na 
terenie nowego państwa powiększona zo­
stanie o trzy dywizje, a oprócz tego utwo­
rzone zostaną specjalne oddziały ochrony 
kolei; których siedziby znajdować się bę­
dą w Mukdenie, Czinczou, Ćzanczun, Ci- 
cikar i innych ważniejszych ośrodkach 
Mandżurji i Mongolji.

Równocześnie czynione są starania

w kierunku finansowo-gospodarczego ure­
gulowania państwa. Specjalna komisja fi­
nansowa w Mukdenie, w której jako człon­
kowie zasiadają dyrektorzy wielkich ban­
ków chińskich, przedstawiciele banków ja­
pońskich i fachowcy finansowi kolei połu- 
dniowo-mandżurskiej opracowała w tych 
dniach plan reformy finansowej i przystę­
puje w tych dniach do reorganizacji sy­
stemów finansowych. Różne środki płat­
nicze różnych systemów finansowych mu­
szą być wymienione na nowe banknoty, 
które mają pełny podkład złoty, a które 
swym kursem równają się srebrnym do­
larom.

Reforma finansowa przeprowadzona 
ma zostać do drugiej połowy bieżącego  
roku. Do tego czasu ebanki chińskie w 
Mukdenie muszą gromadzić zapasy złota 
aby znaleźć pokrycie emisj wielkiej ilości 
banknotów dla całej republiki mandżursko 
mongolskiej. Oprócz banknotów wydane 
będą monety srebrne. Poszczególnym ban­
kom nie wolno będzie wydawać własnych 
środków płatniczych. Emisja nowych ban­
knotów skoncentrowana będzie w jednym 
banku centralnym w Mukdemie, które to 
miasto będzie stolicą nowego państwa. 
Miasto to zostanie również zreformowane. 
Po przełączeniu do niego sąsiednich gmin 
utworzony będzie „Wielki Mukden“, który 
liczyć będzie jeden miljon mieszkańców.
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Zarząd Okręgowy ZPMP „Orlę” w 

Łodzi powołał do życia w listopadzie 
r. ub. t. zw. „Ognisko Kobieco”, do któ­
rego wchodzą k. k. Dubilasowa Iza — 
przewodnicząca, Kaźmierska Donina — 
instruktorka, Wackowska Helena — za- 
stępoyni instruktorki i Mądrówna Leo- 
kadja — sekretarka.

Ognisko Kobiece ma za zadanie opie­
kę nad sekcjami kobiecemi, istniejącemi 
w 8-miu Kołach „Orlęcia” i postawie­
nie tych sekcji na odpowiednim po­
ziomie.

W dniu 7-go lutego r. b. w lokalu 
przy ul. 1'iotrkowskiej 91, odbyła się  
I-sza Kwartalna Konferencja Koleżanek 
Okręgu Łódziego, zwołana przez „Ogni­
sko", na Którą licznie przybyły człon­
kinie z poszczególnych Kól.

Konferencję poprzedził odczyt zna­
nego i cenionego działacza społecznego 
p. Dra Kuryluka z dziedziny higjeny 
kobiet o rozwoju i wychowaniu dziecka.

■ ^Następnie przewodnicząca Ogniska 
po zagajeniu konferencji, wygłosiła re­
ferat ideowy, omawiając cele i zadania 
naszej Organizacji i obowiązki kobiet 
w niej zgrupowanych, kładąc specjalny 
nacisk na udział „Orlic” w walce z al­
koholizmem, pracę oświatową, robótki 
ręczne, sport i przysposobienie Wojsko- 
wo-Kobiebe, jak również na udział kole­
żanek w prowadzeniu organizacji naszej 
narówni z kolegami, zaznaczając, że wo­
bec równouprawnienia kobiet, winneśmy 
się domagać praw w organizacji takich 
samych, jakie posiadpją koledzy.

Wobec tego, że niemal 50 procent 
członków naszej organizacji stanowią 
kolażanki, winniśmy się starać, aby 
w Zarządach Kół i Władzach wyższych  
mieć swoje przedstawicielki, któreby 
sprawy kobiece, bolączki sekcyj kobie­
cych, projekty, lub żądania koleżanek— 
w odpowiedni sposób mogły przedsta­
wić. Kol. Dubilasowa w końcu swego  
przemówienia apelowała do zebranych 
koleżanek, aby kontynuowały podjęte 
prace, nie zrażając się trudnościami 
natury finansowej i niezrozumieniem i 
nieoceriieniem pełnej poświęcenia pracy 
kobiecej przez kolegów i pracowały da­
lej wytrwale i intensywnie dla dobra 
naszej organizacji i naszej Ojczyzny.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności „Ogniska“ złożyła kol. Du­
bilasowa, informując zebrane w jakim 
stanie w jakim stanie znajdowały się  
sekcje kobiece poszczególnych Kół przy 
objęciu prac przez „Ognisko" i jak te 
sekcje obecnie pracują i rozwijają się. 
Ze sprawozdania tego wynika,że sekcje  
kobiece pod czujnem okiem „Ogniska“ 
zrobiły duży krok naprzód. Ognisko 
zwołuje konferencje koleżanek w Kołach 
przeprowadza wizytacje, udziela rad i 
fachowych wskazówek w kierunku pro­
wadzenia robót, odbywa swoje posiedze­
nia co 2 tygodnie, zaś co miesiąc kon­
ferencję z kierowniczkami sekcyj kobie- 
cyj i co kwartał ogólno-miejskje kole­
żanek z Okręgu Łódzkiego „Orlęcia".

Ognisko Kobiece brało udział w 
urządzeniu Choinki dla najbiedniejszych 
dzieci, która odbyła się w dniu 6-go 
stycznia r. b. staraniem Okręgu Łódz­
kiego ZPMP „Orlę“.

Ze sprawozdań kierowniczek sek­
cyj kobiecej wynika, że praca w sekcyj 
wkroczyła na normalne tory i posuwa 
się stale naprzód. Nawet sekcja kob. 
najmłodszego łódzkiego Koła 8-go, za­
wiązana przez Ognisko Kobiece w dniu
8 stycznia r. b. wykazuje, że przy 
dobrych chęciach można bardzo wiele 
zdziałać nawet w tak krótkim czasie.

Koleżanki, jak wynika ze sprawo­
zdań kierowniczek, należą również do 
sekcyj dramatycznych, sportowych i 
Przysposobienia Wojskowego Kobiecego.

Naogół praca kol. przedstawia się 
zadawalająco i gdyby było większe zro­
zumienie, zainteresowanie i poparcie 
materjalne ze strony naszych władz
— prace w sekcjach kobiecych nie po­
zostawiałyby nic do życzenia.

Omawiano następnie sprawy, zwią­
zane z Wystawą 1’rac Robót Ręcznych 
Okręgu Łódzkiego, które połączona z 
Bazarem, odbędzie się w dniu 18 marca 
r. b. w lokalu przy ul. 1’iotrkowskiej 91
i trwać będzie cały tydzień.

W sprawach organizacyjnych oma­
wiano takie sprawy, jak: pomoc Komi­
tetowi Budowy Domu Własnego „Orlę- 
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Czyś już zapłacił prenumeratę?

oia“ w Łodzi w postaci dobrowolnych  
składek, zbieranych przez Ognisko, — 
zawiązanie sekcyj abstynenckich, czapki 
odznaka cz łonkow ska,2-tygodnik  „Orlę“ 
znaczek prasowy, składki członkowskie
i t. p,

„Orlica“
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Roboty sezonowe 
nie będą przyspieszone
Socjalistyczny Magistrat czeka

Do prezydenta Ziemięckiego zgłosiła 
się delegacja związku związków w spra­
wach pracowników magistrackich i przy­
szłych robót sezonowych.

Delegacja poruszyła sprawę nierów­
nomiernego traktowania pracowników w 
niektórych związków zaw., oraz sprawę 
13-ej pensji dla pracowników stałych i se­
zonowych.

W odpowiedzi Prezydent oświadczył, 
że wszyscy pracownicy traktowani są je­
dnakowo co się tyczy uchwalonej przez 
magistrat zapomogi w wysokości 15 proc. 
zamiast trzynastej pensji, to magistrat je­
szcze nie może ustalić terminu wypłaty 
tego zasiłku, natomiast robotnicy sezonowi 
otrzymają go w najbliższym czasie...

Wreszcie delegacja zapytała jak przed­
stawia się kwestja robót publicznych na 
wiosnę.

W odpowiedzi Prezydent oświadczył, 
że magistrat narazie nie widzi możności 
przyśpieszenia robót publicznych i czeka 
na poczynania w tej mierze rządu i prze 
znaczonych przez rząd funduszów, a do­
piero później magistrat będzie mógł się 
zająć tą sprawą, co nie rokuje przyśpie­
szenia w roku bieżącym rozpoczęcia ro­
bót sezonowych.

K o ło  Pracowników Miejskich N PR .-Le w icy
Dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 7 w. 

odbędzie się posiedzenie nowowybranego 
Zarządu celem ukonstytuowania się tegoż 
Obecność wszystkich członków nowowy­
branego Zarządu obowiązkowa.
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Największem przedsiębiorstwem gór- 
niczo-hutniczem Górnego kląska jest kon­
cern, powstały drogą fuzji następujących 
przedsiębiorstw: Katowickiej S. A. dla 
Górnictwa i Hutnictwa, Huty Bismarka, 
Huty Silezia, Górnośląskich Zjednoczonych 
Hut, Królewska Laura. Koncern ten obej­
muje około 50 proc. produkcji żelaza Pol­
ski i około 20 proc. wydobycia węgla gór­
nośląskiego.

Koncern zatrudnia około 40,000 pra­
cowników i robotników.

Właścicielem koncernu jest amery­
kański trust holdingowy p. n. „The holding 
Consolidated Silesian Steal Corporation" 
z siedzibą w N. Yorku.

Drugim potężnym trustem pionowym 
jest koncern Babcock-Zieleniewski, który 
wchłonął 7 wielkich fabryk mechanicz­
nych w Polsce, powstał zaś z fuzji świa­
towej firmy Babcock Wilcox z koncernem 
Zieleniewski, Fitzner Gamper Fabryka Ko­
tłów w Poznaniu, i Borsig w Berlinie, fa­
bryki przewodów „Ferrum", kontrolującej 
Suchedniowską Fabrykę Odlewów w Su­
chedniowie i Kielcach, oraz Huta Pokoju, 
kopalnie Ballestroma i do pewnego stopnia 
Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie.

W koncernie zainteresowane są fi­
nansowo Bank Handlowy i Bank Dyskon­
towy w Warszawie, pozatem kapitały są 
własnością niemiecką i angielską.

Jak widzimy, przemysł posiada kon­
cesje rozległe i niekoniecznie Polsce ży­
czliwe, co nie jest bez znaczenia jeśli 
chodzi o ustalenie źródeł niepokojów na 
naszej granicy zachodniej. Przemysłowcy 
niechętnie wspominają o tych wielkoka­
pitalistycznych powiązaniach i dlatego za 
tem większy obowiązek poczytujemy sobie 
przypomnieć te szczegóły szerszej opinji.

O O

Z życia organizacyjnego
Konferencja K o ła  Kobiet N. P . R . L e w .

W niedzielę dnia 21 lutego o godz. 
3-ej po poł. w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 91 odbędzie się

KONFERENCJA
Sprawy b. ważne — wybór delega- 

tek na roczne zebranie Okręgu Łódzkiego 
N. P. R. Lew. Obecność wszystkich człon­
kiń konieczna.

Zarząd.

Dzielnica WoDna JipR.-£cwicy
W niedzielę dnia 21 lutego 1932 

roku ogodz. 10 rano, zwołuje roczne 
ogólne zebranie członków w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 91.

0  liczne i punktualne przybycie 
członków prosi Zarząd.

Roczne Zebranie Dzielnicy Zielonej
Zarząd Dzielnicy Zielonej NPR.-L. 

zwołuje na dzień 20 lutego r. b. o godz. 
7 wieczorem, do Klubu przy ul. Piotr­
kowskiej 91 — Ogólne Roczne Zebranie 
Członków.

Referat polityczny wygłosi kol. dr- 
E. Samborski.

Obecność wszystkich członków — 
obowiązkowa, wejście za okazaniem le­
gitymacji partyjnej.

Baczność! Dzielnica górna
W niedzielę dnia 21 lutego 1932 r.

o godzinie 9 rano w lokalu przy ulicy 
Kątnej 2 — odbędzie się Ogólne Roczne 
Zebranie członków Dzielnicy Górnej 
NPR.-L. Uprasza się członków o jaknaj- 
liczniejsze przybycie. Referat wygłosi 
kol. A.̂  Durko Zarząd.

Konferencja Koła Kobiet N P R .-Le w ic y
W niedzielę dnia 21 lutego r. b. o 

godzinie 3 p. p. w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 91, odbędzie się Konferencja Ko­
ła Kobiet.

Sprawy bardzo ważne związane z wy­
borem delegatek na Roczne Zebranie Za­
rządu Okręgowego N. P. R. - Lew.

Na Konferencji zostanie wygłoszony 
referat przez kol. Dziamarskiego na temat 
„Ubezpieczenia społeczne w dobie obec­
nej“ w którym specjalnie będą omówione 
sprawy, dotyczące Kasy Chorych w Łodzi.

O liczne i punktualne przybycie pro-
i Zarząd.
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Młodzież „ORLĘCIA“ dla najbiedniejszych dzieci Kącik Spółdzielczy
W niedzielę dnia 17 urządził Za­

rząd ZPMP „Orlę“ w lokalu własnym, 
ul. Pułaskiego 10 choinkę dla najbie­
dniejszych dzieci w obecności członków 
Zarządu miejscowego Koła, przedstawi­
ciela Zarządu Wojewódzkiego kol. Filip­
czaka, licznie zgromadzonych kolegów
i koleżanek oraz rodziców dzieci.

Uroczystość rozpoczął wiceprezes 
Koła kol. Bartoszek, który w gorących 
słowach podniósł doniosłość uroczystej 
chwili goszczenia poraź pierwszy w 
murach organizacji Orlę licznych zastę­
py biednej dziatwy w liczbie 70, na­
stępnie podziękował Komitetowi choinki 
a w szczególności niestrudzonym kol. 
Krawiecównie, Matuszkiewiczównie, Mi­
rowskiej i tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do ulżenia choć w małym 
stopniu zgromadzonej tu biednej dziatwie 
która spędzając przeszło trzy godziny 
wśród zabaw i gier dookoła choinki i 
przy dźwiękach muzyki zapomniała na 
chwilę o niedostatku w domu.

Następnie w imieniu członków Koła 
podziękował Komitetowi za zreal zowa- 
nie tak wzniosłych zamiarów kolega 
Bednarski.

Po wspólnej kolacji ustawione w 
półkole dzieci z niecierpliwością ocze­

kiwały zjawienia się Św. Mikołaja. Po­
jawienie się Św. Mikołaja z podarunkami 
powitane zostało przez maluczkich wy­
buchem radości. Podczas całej tej uro­
czystości przygrywał zespół — który 
bezinteresownie uprzyjemniał dziatwie 
miłe chwile spędzone w lokalu „Orlęcia“ 
Choinka zakończona została o godzinie 
13 wspólną fotografją, której dokonał 
sekretarz kol. Oleszczak.

W dowód, jak mile i przyjemnie 
spędziła dziatwa tych kilka chwil, nie­
chaj posłuży fakt, że kiedy zakończono 
zabawę i rodzice oraz znajomi wraz z 
dziećmi zaczęli opuszczać lokal, kilkoro 
najmłodszych dzieci wybuchło płaczem 
chcąc nadal pozostać przy tonącej w 
blaskach choince, by hasać i bawić się 
w takt muzyki.

Tak to młodzież pracująca, zgrupo­
wana w organizacji „Orlę" niesie pomoc 
naszym maluczkim, mimo że wskutek 
obecnego kryzysu sama pozostaje bez 
pracy, lecz nie zapomina onajmłodBzem 
pokoleniu, najbardziej odczuwającym  
niedostatek, zapisują się swą samary­
tańską pracę złotemi zgłoskami w księ­
dze narodu.

o o

t f POCHODNIA” W ZELOWIE
W sobotę 30 I r.b. Sekcja drama­

tyczno rewjowa P. T. K. i Ośw. Robot­
niczej „Pochodnia“ w 1’abjanicach, wy­
stawiła w Zelowie rewję p. t. „Rumba- 
Rumba” na rzecz oddziału T-wa „Po­
chodni” w Zelowie. Dzięki usilnym wy­
siłkom pracy członków „Pochodni” w 
Zelowie i poparciu miejscowego społe­
czeństwa, a przedewszystkiem wspa­
niałej grze aktorów w okazałej rewji w 
18 obrazach pod reżyserią naszych kol. 
Z. Stawiszewskiego i K. Rogozińskiego 
całość wypadła imponująco. Po skończo­
nej rewji Tow. „Pochodnia“ w Zelowie 
urządziło zabawę dla swych członków
i sympatyków na którą zaproszono cały  
zespół aktorów.

Przy życzliwej gościnności człon­
ków „Pochodni“ w Zelowis, Pabjanicza- 
nie bawili się doskonale, objeżdżając 
wdzięczni i zadowoleni z tak uprzej­
mej gościności zelowiaków.

Zaznaczyć należy, iż oddział Tow. 
„Pochodni“ w Zelowie, zorganizowany 
w ub. roku, pomimo krytycznych wa­
runków spowodowanych dłu^o trwają­
cym kryzysem i stałem bezrobociem  
członków, składających się wyłącznie 
z klasy robotniczej rozwija się dosko­
nale. Zawdzięczać to należy samym  
członkom, którzy w zrozumieniu wiel­
kiego znaczenia tak doniosłej placówki 
oświatowej, oddani są duszą, mając na­
dzieję, iż tylko oświata, samokształcenie
i wyrobienie społeczne, przyczynią się 
do wyzwolenia klasy robotniczej.

Dlatego też Zarząd tegoż towa­
rzystwa pierwszy rok pracy poświęcił 
wyłącznie zasileniu kasy pewnemi fun­
duszami przez urządzanie imprez i wi­
dowisk, choć przyszło mu pracować w 
tych ciężkich czasach ogólnego kryzysu  
to jednak zrealizował częściowo swe 
zamiary, czyniąc doskonałe postępy.

R o b o tn ik  ty lk o  w e  w ł a ­
sn y m , s p ó łd z ie lc z y m  s k le p ie  
k u p o w a ć  m o ż e .  O t e m  p a ­
m ię ta jm y :  t o  m ó w m y  s w o ­
im  ż o n o m  i c ó r k o m .

W. dużej mierze należy zawdzię­
czać pomoc Zarządowi „Pochodni" w 
Pabjanicach, okazaną przy organizowa­
niu towarzystwa „Pochodnia“ w Zelowie, 
wysłaniem swej sekcji Dramatyczno- 
Rewjowej do Zelowa, o czem wspomina­
liśmy wyżej, oraz za podjętą ostatnio 
przez Zarząd wspaniałomyślną uchwałę
o zorganizowaniu t. zw. blbljoteki lotnej, 
aby dać możność członkom „Pochodni“ 
w Zelowie, korzystania z bibljoteki — 
„Pochodni“ w Pabjanicach, liczącej kil- 
kanaście-set tomów.

Mamy niezłomną nadzieję, iż ta 
współpraca dwóch bratnich towarzystw 
wyda wkrótce jaknajlepsze owoce swej 
pracy.

MTB.

Teatr i Sztuka
T E A T R  P O P U L A R N Y

Ogrodowa 18, telef. 178-00.
Gościnne występy Konstantego Ta­

tarkiewicza w „Żydzie wiecznym tułaczu“.
Rzecz ta cieszy się w Popularnym 

wielkim powodzeniem;

T E A T R  M I E J S K I
Głośna sztuka muzyczna Berta Bre­

chta „Opera za trzy grosze” wywołała w 
mieście zrozumiałą sensację, a to nietylko 
dzięki walorom scenicznym tego oryginal­
nego widowiska i niebywałemu sukcesowi, 
jaki odniosło ono na wszystkich scenach 
światowych lecz i dzięki wieściom o rewe­
lacyjnych przygotowaniach poprzedzających 
tę premjerę. Wystawa Konstantego Mackie­
wicza, udział najlepszych sił miejscowych 
warszawskich, orkiestra symfoniczno-jaz- 
zowa. Reżyseruje dyr. Karol Borowski.

Dział muzyczny pod kierunkiem T. 
Sygietyńskiego.

T E A T R  K A M E R A L N Y
3-aktowa komedja Lauzenta Doillet- 

te‘a „Kłopot pana Bourrachona“, która 
dzięki udziałowi Michała Znicza zyska a- 
nalogiczne powodzenie jak niezrównane 
„Hau Hau”. W innych rolach: Kossocka, 
Chojnacka, Mroziński i Śliwiński. Reżyse­
ruje: Z. Ziembiński.
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Z e b r a n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w  
P o w s z e c h n e j  S p ó łd z ie ln i  ' 

S p o ż y w c ó w
W ubiegłą niedzielę 14 bm. w sali 

kina „Rakieta“ przy ul. Sienkiewicza 40 
odbyło się Zebranie z nowo zapisanemi 
członkami Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, celem zapoznania ich z zada­
niami Spółdzielni oraz z jej działalnością
i przepisami statutu.

Zebranie w imieniu Rady Nadzor­
czej zagaił przewodniczący Wydziału 
Społeczno - Wychowaczego ob. Kubis, 
który omówiwszy cel zebrania, oddał 
głos prezesowi R. N. ob, Durec. Na 
wstępie swego przemówienia ob. Durko 
podkreśli, że tak, jak związki zawodo­
we oraz partje polityczne powstają dla 
obrony interesów zorganizowanych u 
nich członków, tak spółdzielnia ma za 
zadanie obronę swego członka — spo­
żywcy przed wyzyskiem kupiectwa 
prywatnego i wszelkiego rodzaju pośre­
dników dzielących spożywcę od pro­
ducenta. Pozatem spółdzielnia nabywa­
jąc towary z pierwszych źródeł ma 
możność gromadzenia nadwyżki, która 
zamiast pozostania w kieszeniach po­
średników, zostaje częściowo rozdzielo­
na pomiędzy członków spółdzielni oraz 
przyczynia się do dalszego rozwoju ich 
placówki gospodarczej.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia referent omówił ujemne strony 
sprzedaży na kredyt, który to przyczy­
nia się w rezultacie do zabrnięcia w 
długi kredytowiczów, a niejednokrotnie 
upadku i do instytucji która kredytuje. 
Jako przykład referent przytacza sze­
reg placówek na terenie Łodzi, które 
dzięki praktykom udzielania kredytu 
zmuszone były się zlikwidować.

Kończąc swe przemówienie ob. Dur­
ko podkreśla, że spółdzielnia w dzisiej­
szej swej formie jest jednocześnie szko­
łą wyrobienia społecznego, gdyż człon­
kowie radząc wspólnie na zebraniach 
nad swemi potrzebami coraz lepiej za­
czynają rozumieć zjawiska ekonomiczne
i formy samoobrony.

Z kolei ob. Brzeziński czł. K. J\\, 
nawiązując do przemówienia ob. Durko 
w krótkim zarysie przedstawił zebra­
nym prawa i obowiązki członków, za­
chęcając ich równocześnie do podjęcia 
propagandy wśród swego otoczenia w 
kierunku jednania dla spółdzielni no­
wych członków. W końcu czł. Zarządu 
ob. Grudzień omówił działalność Pow­
szechnej Spółdzielni za rok ubiegły, o- 
brazując jej stan gospodarczy oraz do­
tychczasowy dorobek społeczny.

Na zakończenie dla uczestników  
zebrania, których było około ¡¿oo-tu wy­
świetlony został film. p. t. .Noce Pary­
skie“.

P r a ca  S p ó łd z ie lc z a  w ś r ó d  
k o b ie t

W roku ubiegłym przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi zorgani­
zowane zostało Koło Czynnych Koopera- 
tystek, którego zadaniem jest prowadze­
nia na terenie Spółdzielni systematycznej
i wszechstronnej akcji w kierunku uświa­
domienia spółdzielczego i społecznego 
szerszego ogółu kobiet — człokówn Spół­
dzielni.

O żywotności tego Koła świadczy 
program pracy jego na rok 1932. Przede­
wszystkiem, aby być w kontakcie z człon­
kami K. C. K., ustalone zostały terminy 
6-ciu ogólnych zebrań w miesiącach: lu­
tym, kwietniu, czerwcu, sierpniu, paździer­
niku i grudniu, zawsze po 15 tym. Na­
stępnie program przewiduje zorganizowa­
nie dzielnic K. C. K. na Polesiu Konstan- 
tynowskiem, a później w domach ZUPU

przy ul. Nowo-Pabjanickiej, zorganizowanie 
jeszcze jednego praktycznego kursu gospo­
darstwa domowego. Pozatem w programie 
przewidziano: uroczysty obchód Dnia Spół­
dzielczości, Kolonje letnie w majątku 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Ustroniu, sprawy życia towarzyskiego, jak 
„Pączek”, „Jajko”, „Andrzejki" i ;,Opłatek“, 
dla dzieci zaś urządzenie „choinki“, orga­
nizowanie wycieczek do innych spółdzielni
i odczytów, treści spółdzielczej, nawiąza­
nie ścisłego kontaktu z ruchem koopera- 
tystek w Polsce, oraz zorganizowanie 
Spółdzielni Pracy.

Z T o w a r z y s t w a  
K o o p e r a t y s t ó w

W ubiegłym miesiącu rb. odbyły się 
w Tow. Kooperatystów w Warszawie 2 
wieczory dyskusyjne: 1 ) 12 stycznia refe­
rował prof. Ruskiego Spółdzielczego Insty­
tutu w Pradze (2 K. J. Chraniewicza — O 
ruchu spółdzielczym w Bułgarji. P. Chra- 
niewicz dwukrotnie podrożował do Bułgarji 
studjującz łącznie w okresie sześciomie­
sięcznym rozwijającą się tam wspaniale 
spółdzielczość kredytową, rolniczą, wytwór­
czą i spożywców. Jako przykład godny 
najbardziej naszej uwagi — prof. Chranie- 
wicz wspomniał o wspaniałym rozwoju 
cukrowni spółdzielczej, którą bułgarskie 
instytucie spółdzielcze miejskie i wiejskie 
stworzyły wspólnie dla walki z zagranicz­
nym kartelem cukrowym, śrubującym nad­
mierne ceny i zyski. Przy budowie cu­
krowni spółdzielczej były takie wypadki 
przeszkód zaciętej walki ze strony konku­
rencji, że niektóre maszyny, sprowadzając 
z zagranicy, transportowane były pod 
ochroną wojska. Odczyt prof. Chranie­
wicza zgromadził sporo słuchaczów. Mię­
dzy innymi obecny również poseł bułgarski 
w Polsce.

26 stycznia referował dr. A. Całko- 
siński o podstawach kapitalizacji w spół­
dzielniach'kredytowych. Referent na podsta­
wie porównań liczbowych stanu obecnego 
spółdzielni kredytowych ze stanem przed- 
wojenym ujawnił palące braki i potrzeby 
w zadaniach bieżących spółdzielczości. •

Przed wojną udział spółdzielczości 
w oszczędnościach kraju wynosi 33 proc.
— 5 miljardów 369 miljonów, zajmując w 
strukturze wkładców drufiie mieiscc. Obec­
nie oszczędności nasze oszacowane s.̂  na
3 miljardy, a udział spółdzielczości we 
wkładach oszczędnościowych przesunął się 
prawie na koniec (392 milj. zł. w 2190 
sp. kred.). Przed wojną kapitały własne i 
wkłady oszczędniościowe stanowiły główną 
pozycję w ¿'obrotach, dzisiaj spółdzielnie 
kredytowe więcej niż [w połowie wypoży­
czają potrzebującym nie .-własne kapitały
i nie oszczędności, a pieniądze wypożycza­
ne z banków. Nasuwa się więc wniosek
o konieczności najrychlejszej odbudowy 
kapitałów własnych, a przedewszystkiem 
kapitału udziałowego w spółdzielniach kre­
dytowych. Charakterystyczne jest, że refe­
rent w przemówieniu swem umniejszył 
znaczenie kapitałów społecznych (rezer­
wowych) w funduszach własnych, przepi­
sując głównie znaczenie udziałom.

’ ' f i •

Świat kapitalistyczny bankrutuje —  
jedyną ostoją sity gospodarcze] —  - 

Świata Pracy jest
■ ■ -’Gy ćś; -  ' '-'4 • '

Żądamy ubezpieczenia 
na starość

a i

Dźviąkovy Kino-Ceatr

„przedwiośnie”
Żeromskiego 74, róg Kopernika.

D ziś  i d n i n a s tę p n y c h !  D z iś  i d n i n a s tę p n y c h !
Dramat o dzwierciadlający przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego „Zwycięstwo“ p: t.

Niebezpieczny Raj
film całkowicie mówiony w języku polskim — w rolach głównych: M. Malicka, A. Brodzisz, B. Samborski i inni 

Nad program aktualności filmowe: Nad program aktualności filmowe.
CENY MIEJSC: zł. 1.25 90 gr. i 60 gr.

Na 1 sean s  w sz y s tk ie  m ie js ca  po 50 gr. 
P o c z ą te k  «eanaów  o g. * pp. W soboty n ied z ie ­
le i św tą ta  o 2 p. p. O sta tn i  o goch. 10 w iecz Następny program: „DAWID GOLDER” w roli głównej Harry Baur.
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